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JRJERZ
Dziennik społeczny, polityczni! i literacki Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni pośtfigtecznych.

PR ZED PŁA TA . W Sosnow cu bez odnoszenia 
do domu kw artaln ie Mk. 3,30, miesięcznie 1.25 
i odnoszeniem do dem u oraz w kantorach  i 
Księgarniach Kwartalnie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Poczta w okupacji Niemieckiej kw artaln ie 4.50 
m iesięcznie 1.50. Pocztą w okupacji A ustrja- 
ckiej kw artaln ie kor. 7.5:> miesięcznie 2 50

O C Ł  'SZEN IA  Za jeden wiersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50. po tekście I l ls t r .  
60 ien.N adesiane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitow y na  IV stronie 35 
fen. d robne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm in istrac ji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7 ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto  wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 

j  agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

Kursa poprawkowe i przygotowawcze
Kola Sam opom ocy uczniów szkoły im. Staszica w SOSNOWCU.

Przygotowuje do wszystkich kals gimnazjów
Z apłatę za jeden przed.niot mk. 7 m iesięcznie (w ykłady 4 razy tygodniowo), od wszy tk ic h

przedm iotów  mk. 20.
Zapisy codziennie od godz. 1 do 2-ej po połud iiu z w yjątkiem  niedziel i św iąt. 

Zaznaczyć należy, że kursa te  p row adzone były prz.ez cały rok szkolny i cieszyły się wiel-
kiem uznaniem . 1149

Teatr „ Z I M O W Y 0 ulica Teatralna Nr. 2.

99 CZARIIY KOT 9 9 Kabaret artystyczno- 
literacki zWarszawy

pod kierunkiem p J. S t Mara z udziałem pp ; W. Adlera, J. Bukojemikiej, R Gierasieńskiego, J. 
Madziarówny, W. Ostrowskiego, J. Przeździeckiej, St. Ratolda, M. St. Blaree, U Sławińskiej, L Trusz­

kowskiej i K. Toma.
W ystęp y  W dn 8 0  o t ę r a o * ,  I, 8 , 8 , 4  i 8  lip o n  <9>7 c .

Codziennie zupełna zmiana programu Przedstawienie rozpoczyna si{ punkt o godz. 8 i pól-
W dniach 30 czerwca i 1-go lipca 2 przedstawienia: I-e o godz. 6 *i pół, Il-e o g 8 i pół.

Sprzedaż biletów w „Cukierni Warszawskiej* p W łąd. Ciechanowskiego od dnia 27-go b. m 
od godz 12 d j 2-ej i od 5-ej po południu.

Sosnowiec, dnia 23 czerwca.

Dziś przypada legendowa i 
pełna dziwów w czarodziejskiej 
swej symbolice Noc świętojańska. 
Jak „pieśń gminna" tak niewątpli* 
wie i te obchody ludowe związa­
ne z wigilją św. Jana, tworzą w 
narodzie ową „arkę przymierza 
między dawnemi a nowemi laty", 
w której się przechowywała moc i 
niepożyta siła trwania naszego. 
Najszczytniejszą zaś symbolikę 
czarów Nocy świętojańskiej, mie­
ścił w sobie zawsze ów legendo­
wy „kwiat paproci", którego po­
szukiwał każdy patrjotyczny Po­
lak, jako wielkiego talizmanu, 
mającego mu otworzyć zaklęty 
skarb: niepodległości zjednoczonej 
Ojczyzny.

I Stanisław Wyspiański w pier­
wocinach swej twórczości poetyc­
kiej, tak powiada o tajemniczej 
paproci świętojańskiej:

I uam zakwitnie paproć wśród nocy,
Kiedy to będzie wolą W szechmocy,
A le po lataeh męki i znojów
Trwogf, tułactwa, straszliwych bojów.
A  świętojański kwiat ten paproci
Naród nasz siłą nową wzbogaci.

Przyszły twórca „Wesela" w 
odczycie swym, jaki wygłosił o 
nocy świętojańskiej podczas obcho­
du „Wianków" pod Wawelem, 
tak m. in. w poetyckiej prozie 
głosił:

„Daremny nasz trud i wysi­
łek w poszukiwaniu tajemniczej 
paproci, * któraby nam sama 
cudownie w jedną nocy zakwit­
ła. My jej szukajmy nie w 
jedną tylko noc w blaskach

poświaty księżycowej i migotli­
wych świetlików świętojańskich, 
po zawrotnych ścieżkach leś­
nej puszczy, ale w głębi serc 
i dusz naszych. Tam hojnie 
się pleni wspaniała paproć któ­
ra zakwitnie może wówczas, 
gdy się tego najmniej spodzie­
wać będziemy. Biada temu,
kto przeoczy tę chwilę! Biada
narodowi, który się nie zjedno­
czy w jednym wysiłku woli, 
aby uzyskać zaklęty skarb, 
ktorego strzeże tylu smoków. 
Symboliczna paproć raz jeden 
zakwita, czyniąc wówczas naj- 
sroższe [Smoki bezsilnemi be- 
stjami".

*

W dziesięć lat później twórca 
„Wyzwolenia" rzuciłnarodowi swe­
mu już bez symbolicznych osłon, 
to klasycznie proste o tak sięga­
jące do wnętrza naszych trzew
upomnienie, że: „Polska to wielka 
rzecz". Któż z nas nie powta­
rzał nieraz tego wieszczego impe­
ratywu, gdy chodziło o podpo­
rządkowanie nietylko wszelkich 
orjentacji, ale i zabiegów tej je­
dnej „wielkiej rzeczy"?

Aforyzm Wyspiańskiego był 
właściwie powtórzeniem, inaczej 
stylizowanem Mickiewiczowskiego: 
„zestrzelmy myśli w jedno ogni­
sko — i w  jedno ognisko duchy". 
Proces tego zestrzelania się w 
ciągu trzech lat kataklizmu dzie­
jowego dokonywa się w naszych 
oczach. Kto bierze pod uwagę 
nietylko sam „heroizm niewoli", 
w którym wyrosły współczesne 
pokolenia i cały splot kompliku­

jących się wydaizeń zmiennego 
kplejdoskopu, ten  zaiste nie mo­
że się dziwić wielu krzywiznom 
i zboczeniom narodu, podążają­
cego ku ziszczeniu naszej „wiel­
kiej rżeczy". Owszem, każdy 
nieomal miesiąc i tydzień przy­
nosi nam coraz więcej krzepią­
cych faktów, że prostujemy pe­
wne krzywizny, skupiając się w 
bardziej zrzeszonych szeregach 
na wspólnym gościńcu, wiodącym 
ku wyzwoleniu.

To już nie luźne grupy i 
grupki, samowtór lub samotrzeć 
podążające po różnych ścieżynach, 
poszukiwacze „kwitnącej paproci" 

pełną dziwów legendowąw
„Noc świętojańską". To rosnący 
wciąż zespół narodu - gromady, 
przeniknięty wielkim celem wspól­
nego ideału nietytko w chęciach 
ale i zjednoczonem działaniu.

Bo konsolidacja narodowa to 
najistotniejszy wykładnik górnych j 
imperatywów, schodzących się w | 
jednakim sensie obu wieszczów 
naszych. Zakwitająca w Noc świę­
tojańską paproć, to nietylko pięk­
na alegorja, poczerpnięta z pra­
starej poezji ludu polskiego, ale 
i wielki symbol urzeczywistnienia 
się w realnych kształtach tego, 
co wciąż powtarzamy z dobitną 
siłą pełnego wyrazu zrozumie- 

P o l s k a  — t o  wi e  1 k ama:,
r z e c z !1“

Werytus.

W ym ow a liczb.

Nikt*dotychczas nie obliczał dokła­
dnie kosztów wojny w ludziach i bo­
gactwach, nikt tego nawet nie m iło­
wał. Jedyną próbą w tym kierunku 
przedsięwzięło kopenhaakie .Two b a ­
dań akutków apołecznych wojny", ale 
i ono zaatrzega się, ie  o ładnej ścisło­
ści obrachunku nie może tu być mowy.

Cóż ono nam mówi o atratacb wo­
jennych w ciągu trzech la t?

Dwie tylko pozycje tego atraeznego 
bilanau mogły być jako tako obliczone: 
potyczki wojenne i atraty w ludziach.

Co do pierwazej okazuje się, te  do- 
tychczaa pańatwa europejskie, prowa­
dzące wojną, zaciągnąły potyczek na 
sumę 350 miljardów marek.

Tak przyzwyczailiśmy się obecnie 
do wielkich liczb, te  auma powytaza 
m ote nie aprawiać na pierwazy rzut 
oka wielkiego w ratenia. Aby ją zro­
zumieć, trzeba aobie przypomnieć, te  
ogólny dług pańatw europejakieb wy* 
noaił przed wojną 104 miljardy marek. 
Obecnie więc wzrośnie do 450 mil­
jardów. Mówi nam to, jakie atąd wy­
padną zobowiązania dla obywateli.

Jeazcze inaczej motna aobie uprzy­
tomnić wielkość tej cyfry. Dość np. 
powiedzieć, te  w yrata ona wartość ca­
łego majątku narodowego we Francji 
lub Niemczech, a- jeat znacznie większą 
od całego majątku narodowego Auatro- 
Węgier, Gdyby pieniądze, wydane na 
wojnę, zutyto w inny sposób. na po­
trzeby kultury, to nie byłoby w Euro­
pie zakątka bez najdoakonalczych urzą­
dzeń kulturalnych.

Ale potyczki wojenne nie wyratają 
przeciet wyłącznie ponieeionych przez 
narody i skarby państwowe atr#t i o- 
czekujących je wydatków. Były jeaz- 
cze przeciet nieopisane apustoszenia 
wojenne, dokonane na setkach tysięcy 
kilometrów kwadratowych, w budyn­
kach, roli lasach, drogach, fabrykach. 
Trzeba będzie wypłacać pensje inwali­
dom i rodzinom zmarłych na wojnie 
tołnierzy, a o wysokości tych sum da­
dzą pojęcie ponitaze liczby atrat w 
ludziach.

Według tychże obrachunków wojna, 
jeśli się przeciągnie do 1 sierpnia r. b„ 
wykaże takie atraty w ludziach:* zabi­
tych 7 milj,, inwalidów 5 miij., rannych 
(prócz tych, którzy wskutek ran zmar­
li) 17 milj. Oprócz tego ubytek w lu­
dziach wskutek zmniejszenia się uro­
dzin będzie wynosił 9 milj. ludzi. S ta­
tystyka ta była dokonywana na pod 
atawie pierwszych dwu lat wojny, 
trzeci więc rok obliczono jedynie po­
równawczo, a był on jednak wyjątko­
wo krwawy.

Znaczenie tfch  liczb pojmie się le­
piej dopiero wówczas, gdy zważymy, 
te  wojna rosyjsko-japońska wykazała 
strat w ludziach zaledwie 160,000, a 
podczas 25 letnich wojen napoleońskich 
zginęło niewiele więcej nad 2 miljony 
ludzi.

Gdy się więc zw aty te niesłychane 
ofiary, jakie za aobą pociągnęła szale­
jąca światowa zawierucha, jaanem aię 
staje, te  muszą one znaleźć swój rów­
noważnik w skutkach politycznych i 
sięgać będą w wiekowe tycie i stosun­
ki państw i narodów.

Wojna ta nie ma tadoego podo­
bieństwa do wojen dawnych, prowa­
dzonych najczęściej z pobudek zabor­
czych lub dynastycznych. Jest ona 
obrachunkiem ogólnym, w którym bio­
rą udział całe narody, który wytwarza 
nowe podstawy i nową ideologję dla 
współżycia międzynarodowego.

Nie gabinety, ani konszachty dyplo­
matyczne budować będą jedynie pod­
waliny dla pokoju, ale i narody, demo- 
kratyzmem przejęte, będą miały swój 
w atki głos przy ustalaniu nowej for­
muły, która zadośćuczyni interesom 
narodowym i stanie się aa przyszłość 
rękojmią, ta  ludzkość, uwolniona od 
grozy podobnych kataklizmów, 'oddać 
się będzie mogła spokojnej, błogosła­
wionej twórczej pracy.

Nie na .zem ście na kimkolwiek 
skończyć się ma ona, nie na upośle­
dzeniu czyjemkolwiek, lecz, przeciw­
nie, na zadowoleniu normalnych po* 
trzeb i dążności narodowych, oraz na
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ustaleniu materjalnych rękojmi pokojo­
wych na przyszłość.

Krwawa ta i tak  kosztowna wojną 
nia może się akoóczyć na byle jakiej 
lataninie — o tem mówi coraz potęż­
niej rozw ijający aię bied wypadków.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do 

nową dnia 21 czerwca 1917 roku.
iu h ę d a l  taran walk -

Grupa wojsk następcy tronu ks.
Rnprechta Bawarskiego.

We Flandrji i w Artois wczoraj 
wieczorem przy jaśniejazej pogodzie 
ożywiła się walka działowa na szer­
szym froncie. W niektórych miej­
scach utrzymała się również do 
zmroku. W pobliżu wybrzeża w 
nocnych napadach wzięto pewną 
ilość Anglików do niewoli.

Pod Hooge, na wschód od Ypres, 
odparto wczoraj i dziś rano silne 
natarcia wywiadowcze Anglików; 
również pod Vermelles i Loos chy­
biły przedsięwzięcia nieprzyjaciela.

Grupa wojsk następcy troon 
niemieckiego.

Pod Vauxeillon, na północo-wschód 
od Soissons, po krótkim przygoto­
waniu « gaiowym miotaczy min kom 
panje kilku pułków złożonych z żoł­
nierzy z nad Renu, z Hanoweru 
oraz Brunświku wzięły wczoraj sztur 
mem stanowisko francuskie na sze­
rokości 1500 metrów. Wtargnięcie 
do linji nieprzyjacielskiej przy dzieł 
nym poparcin'rasłużonych oddziałów 
atakujących artylerji i lotników na­
stąpiło dla nieprzyjaciela zupełnie 
niespodzianie; oddzielne grupy ata­
kujących dotarły po nijbliźszych 
drogach a t do rezerw i wzięły i tam 
jeńców. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty krwawe. Sprowadzono przesz 
ło 150 jeńców i 16 karabinów ma­
szynowych; kilka miotaczy min wy­
sadzono w powietrze.

W zdobytych rowach obroniono 
się w ciągu dnia przeciwko gwałtow­
nym kontratakom Francuzów.

Silnym a wydatnym ogniem przy­
gotował nieprzyjaciel na północno- 
zachód od f Jw arku Hurtebise przed 
się* z i e c i k t ó r e g o  wykoasnie stłu­
mione zostało w naszym ogniu nisz­
czącym

Na zachodnim brzegu Suippe a- 
keja ogniowa była wieczorem bardzo 
ożywionę. We wschodniej Szampa-

Między słońcem  
a śmiercią.
(Z włoskiego frontu).

„Jak  zielono lśni dziś Itonzo", my­
śli młody oficer w awoim ciasnym, 
lekko przez w iatr kołysanym koszu. 
Poprawia binokle i daje im kierunek, 
który już naw et we śnie potrcfilby od­
naleźć: ponad dachy Gorycji, ponad 
ciemne lasy, prosto do siodła, odsła­
niającego poza rzeką  kawał ziemi — 
nieprzyjacielskiej.

Oficer w swoim balonie patrzy 
przez szkła bystro. W nim już wszy­
stkie uczucia wymarły, on tjlk o  pa­
trzy  i widzi co chce, co widzieć musi. 
To dziwnie romantyczne, niezwykłe 
zadanie jego służby rozumieją już 
tylko tamci.

Patrzy, że ściągniętemi brwiami i 
zaciśniętemi ustami...

.Znow u za krótko"...
Podoficer nie usłyszał zaraz. W y­

ryw a mu słuchawkę z r*ki i znowu 
p rz isy ła  ku ziem* swe uwagi.

Podczas rozmowy z kom endantem  
baterji zwraca mimowoli wzrok w kie­
runku, w którym patrzy podoficer i 
uśm iecha się krótkim, znaczącym 
śmiechem.

Tam, w przestrzeni oiebe, w yrasta­
ją małe białe, okrągłe chmurki. Stają 
w rzędzie, jak sznur pereł, potem 
r zpraszają się, by okrążyć wielkiego

njf Inn  zachodnim stoku Argon od 
działy nasze sprowadziły kilku jeń­
ców z linji francuskich.
Grupa wojsk generała-feldmarszałka 

ks. Albrechta Wnrtemberskiego.
Żadnych istotnych wydarzeń nie 

było.
tfaohodAi Uren woU(

Pod Luckiem, nad Złotą Lipą, 
oraz na południe od Dniestru arty­
leria rosyjska, a wskutek tego i na­
sza, była bardziej czynną, niż w o- 
statnich czasach. W kilku miejscach 
przepędzono podjazdy rosyjskie.

Pront macedoński
W nizinie Stromy walki wart buł 

garskich z kompanjami i szwadro­
nami angielskimi zakończyły sią u 
stąpieniem przeciwnika.

Pierwszy generał kwatermistrz 
a. LUDENDORFF

Przesilenie austrjackie-
BERLIN. — Z W iednia donesz* do 

Vossiche Ztg. pod dstą  20 b. m: W po ­
łudnie dały się zauważyć oznaki odprę­
żenia i koła poi tyczne zaczynają się 
liczyć z pomyślnem załatwieniem p rze ­
silenia, jeżeli sklecenie słabego gabine­
tu można nazywać załatwieniem pomyśl 
nem

KRAKOW . — W edług wiadomości, 
otrzymanych z W iednia p rzez  „K urier 
codzienny*, poseł Długosz cśw isdczył w 
Kole polskiem, imieniem polskiego stron­
nictwa ludowego, że w myśl powzię­
tej uchwały, polskie stronnictwo ludowe 
nie weźmie udziału w rządsie.

Z zupełną pewnością oświadczają 
w kotach politycznych, że polacy zado 
wolili się dwoma tekam i ministerjslnemi 
ofiarowanemi im p rrez  rząd, a z k tó ­
rych jedną jest teka rolnictwa, spraw ie­
dliwości lub pracy, ale w żadnym razie 
nie kolei lub handlu. M inister kolei F o r­
ster, ustąpi przy tem przekształceniu 
gabinetu. Pozttem  rząd wyraził goto­
wość do mianowania cywilnego guberna­
tora Galicji. Na stanowisko to polacy 
mieli zaproponować Bobrzyóskiego, któ 
rv, jak wiadomo, był już namiestnikiem 
Gslicj*, a do niedaw na jej ministrem. 
W reszcie ma być przyznany kredyt na 
odbudowę Galicji, który dosiągnął już 
sumy miljarda koron W edług innej 
nie spraw dzonej jeszcze pogłoski, hr. 
Clam M artinie miał zapowiedzieć — 
być iroże, iż pod naciskiem mów par­
lam entarnych i prasy, która na ogół 
zganiła jego mowę inauguracyjną—no­
wą orjentację w kwestjach konstytu­
cyjnych.

czarnego p taka  z rozłożonemi skrzy­
dłami, który jednak d*Uj spokojnie le­
ci. Są to szprapnele, która polują na 
nieprzyjacielskiego lotnika. Najprzód 
w wielkiem kole w koło Monte Santo, 
potem razem  z biegiem Iionza wprost 
na Podgorę.

W chwilę później arm aty ustają — 
aeroplan płynie dalej ponad Gorycją i 
zaczyna się w szerokich kołaeh spu­
szczać ku ziemi. Włosi wiedzą, że 
żadne niebezpieczeństwo im nie grozi, 
póki k rążą  ponad miastem.

A t by dwaj mężczyźni w* balonie 
uczuli równocześnie, jakoby jakieś po­
krew ieństwo z owym nieprzyjacielskim  
ptakiem. Tysiące ludzkich oczu na 
nich patrzą, tysiące serc współczują z 
ich życiem, dążeniem, walką i śmiercią.

Czują, że nienawiść, k tóra tysiące 
śmierci z czerwonych luf w yrsues, tu 
taj w samotnej walce tskźe istnieje. 
W alczy człowiek o człowieka, chociaż 
tw arz przeciwnika pozostaje mu nie­
widzialna.

Na ziemi tak cicho, jakoby w szs lki 
oddech ustał i jakoby każda minuta 
była wiecznością. A  w małej, rozko­
łysanej goud'.ii stoi dwu mężczyzn i 
milczy.

Ciałami prawie zw arli się, tak 
wązka jest tutaj p rzes trz tń . Tylko 
czasem balon zarw ie niecierpliw ie o 
swą drucianą linję, do ziemi przym o­
cowaną, wstrząśnie aię . i pochyla. 
W tenczas ich ciała cisną się jeszcze 
silniej ku sobie i przelew ają nawzajem 
jedno w drugie gorączkę, k tóra coraz 
bardziej je ogarnia. v

Hr. Clam-Martiaib asląpił.
WIEDEŃ, (B T W). Wiedeńskie 

C. K. biuro korespondencyjne dono­
si: Wczoraj wieczorem w parlam en­
cie stało się wiadomem, że prezes 
ministrów hr. Clam Martinitz. z po­
woda niemożności w chwili obecnej 
utworzenie gabinetu o szerszych ra ­
mach przez powołanie ministrów 
krajowych, podał cesarzowi prośbę
0 przyjęcie dymisji całego geninetu
1 o powierzenie innej osobie misji 
uformowania nowego ministerjum.

Koifsreacja sztokholmska
Organ stronnictwa centrum „G er­

mania", pisze co następuje o m iędzy­
narodowej konferencji sttokholm skiej. 
Po najnowszych odkryciach, tyczących 
się międzynarodowej lconf. rencji socja­
listycznej w Sztokholmie, można akta 
jej zamknąć. Konferencja ta, mianowi­
cie, ujawnia się, jako przedsiębiorstwo 
stojącego na usługach Anglji i Franeji 
p tn s  Brantinga, mające na celu spro­
wadzenie zaproponowanych przez R o ­
sję obrad pokojowych na tor bez wyj­
ścia i umieszczenie socjalistów n ie­
mieckich, jako przedstawicieli swego 
kraju, na ławie oskarżonych. W so­
cjalno dem akratycznej , Internationale 
Korrespondenz" podaje Wilhelm Jan s­
son godne uwagi wiadomości o zjeź­
dzi® sztokholmskim, które same już 
mogą być uważane za dowód, że orga­
nizatorzy jego działali tylko w in tere­
sie koelicji.

Choć narady były ściśle tajna i po­
siadały charakter poufny, to jednak po­
słowie koalicji byli stale o ich prze- 
biegu inform iwani. J .s z c te  berdziej 
przekonywujące są szczegóły, podane 
p tzez sztokholmskiego korespondenta 
wiedeńskiej „Reichpost” o „Zsgsdce 
sztokbolskiej". W edług faktów, zeb ra­
nych przez korespondenta „Reichpost" 
narady grupami były podstępem  orga- 
nizatorów zjazdu. Branting tak argu­
mentował : Tow arzysze francuscy nie 
mogą w yrzec się Alzacji i Lotaryngji 
bez narażenia na niebezpieczeństwo ru ­
chu socjalistycznego we Francji na 
wszystkie czasy i dlatego to obowiąz­
kiem delegatów nie niemieckich, ale 
należących do związku mocarstw cen­
tralnych, było zbudowanie mostu po­
między socjalistami francuskimi i nie-

Nagle odzywa się podoficsr:
— Teraz on bombę rzuci.
Mówi to spokojnie, rozciągłe, jakby 

w oczekiwaniu. Wychylił się poza ple­
ciony brzeg kosza, przegiął się w tył i 
patrzy  z wysiłkiem w górę, że tylko 
białka jego oczu widać.

Oficer sięgnął mimowolnym ruchem  
za linę, po której pociągnięciu balon 
kieruje się na dół, opada. Lecz nie 
puścił jej znowu. Byłoby to bez sen­
su. I stoi wyprostowany i spokojny, 
patrzy na ziemię, znowu na ziemię...

K ilkaset metrów ku zachodowi w y­
bucha słup ognia z oraniny.

Aha, pierwsza...
Potem znowu patrzy  badaw czo ku 

niebu.
Lotoik znowu niżej leci, widać do­

kładnie dół aeroplanu z zielono-biało- 
czerwoną odznaką.

Nagle znika ponad balonem.
To chwila rozstrzygająca.
P od ificer wychyla się tak  gwałtow­

nie poza brzeg, że tam ten go za ramię 
chwyta.

— Człowieku, co robisz ?
I znowu mija sekunda, w której oba 

mężczyźni pa trzą  wielkiemi zdrętw  a 
łsmi oczami w sieć, przesiąkniętą słoń­
cem, Inadfich głowami nieruchomi, bez­
silni.

Oficer jeszcze ciągle trzym a k u r­
czowo ramię swego towarzysza.

Nagle zwraca się do niego :
— Jesteś żonaty?

0? Podoficer odwrócił ku niemu głowę. 
Chce odpowiedzieć, lecz nie może o-

mieckimi, oraz wystąpienie w iatereeie 
pretensji francuskich, za co możnaby 
powetować Niemcy przez wyprostow a­
nie granic ich na wschodzie. Konfe­
rencja pokojowa istniała rzeczywiście 
tylko w dobrej woli w błąd wprowa­
dzonych, a organizatorzy je! tymczasem 
pracowali w interesie koalicji.

Sytuacja w Rosji.
BERLIN, (BTW), Przez Stokholm 

donoszą z Petersburga;
Wszelkie dane zdają sią przema­

wiać za tem, że chwila ponownego 
zamachu stanu nadchodzi powoli co 
prawda, ale z żelazną wprost ko- 
niecznoścą Jaką formę zamach ten 
przybierze na razie niewiadomo ale 
jest już nie do uniknięcia.

W Ruskoje Znamia znajdujemy 
kilka szczegółów o tem, że ruch 
monarchiczny w Rosji rozpowszech­
nia się coraz bardziej. Agitacja za 
utrzymaniem w Rosji rządów monar- 
chicznych prowadzi się tymczasowo 
potajemnie, ale zdaniem wspomnia­
nego wyżej organu przybiera coraz 
poważniejsze rozmiary.

Propozycji Rosyjski.
ROTERDAM, (BTW). Londyński 

„Daily Telegraph" dowiaduje się ze 
Sztokholmu: Z dobrego źródła słychać 
że minister francuski Thomas otrzy­
mał propozycję rosyjską w sprawie 
rewizji celów wojennych koalicji.

Deklaracja ministrów 
w parlamencie włoskim.

RZYM. (W,A,T.) Na posiedzeniu 
parlamentu włoskiego 21 b, m. p rezes 
ministrów Boselli w mowie sw»j zw ró­
cił się przeciwko pokojowi bez zwy­
cięstwa.

Po nim zabrał głos m inister spraw 
zagranicznych Sonaino i oświadczył co 
następ u je :

„Od chwili mojej ostatniej mowy 
nad położeniem międzynarodowem za. 
panowały dwa wielkie w ydarzenia hi­
storycznej doniosłości: Przystąpienie
Stanów Zjednoczonych do wojny, oraz 
postępujące wciąż naprzód rozwijanie 
się rewolucji rosyjskiej.

Rząd włoski, podobnie jak iuni 
sprzym ierzeńcy, uznał rząd  tymczasowy 
rosyjski, Należy mi*ć nadzieję, że na­
ród rosyjski w hasłach dem okratycz­
nych znajdzie odpowiednie środki dla 
przezwyciężenia tych wszystkich tru ­
dności, które są nieodłączne z jego 
przebudow ą polityczną, Najlepszą o- 
chroną niepodległości, oraz swobód

derw ać wzroku od krzaków, z których 
czerwony płomień bije.

— To b łła  druga.
— Lub dziesiąta—powiada oficer.
Potem :znowu pauza — i aeroplan

krąży wysoko w chmurach, mierząc w 
swój łup. Pod szalonym, wirującym 
propellerem  ciągnie się jakby łuna od 
miljonów spadających małych gwiazd.

— Tak, żonaty—odpowiada podofi­
cer ze wzrokiem ku górze zwróconym 
— mówi to cicho, ciepło,,.

I nagle sięga obydwoma rękami ku 
okolicy serca, wyrywa notes z kieszeni 
bluzy, przeszukuje całe swoje ubranie 
i trzym a wreszcie w trzęsących się 
palcach przepocony zmięty list.

— Od żony—bełgoce—przed wzlo­
tem otrzymany, jeszcze nie przeczyta­
łem...

Oficer tylko głową skinął,
Moi znowu wyprostowany w gon­

doli, i patrzy na swego towarzysza, k tó­
ry palącemi oczyma w żera się wprost 
w ciasno pisane wiersze. I nie myśli 
już o nieprzyjacielu, który może w 
tej chwili podnosi dźwignie od bomby 
i nie myśli, że za sekundę bomba ta  
na niego spaść może, drży tylko, by 
tamten swój list p rzeczytał nim śm ierć 
nadejdzie...

Lecz śmierć nie przyszła, aeroplan 
znika gdzieś daleko na wschodzie.

I podłużny, złocisty balon n ieru ­
chomy, obojętny, kąpie się w słońcu.

franm eeJc Ksawery Rapput,
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wewnętrznych Roaji )e»t całkowita jej 
jednozgodność ze aprzymierzeńcami w 
aprawie dalszego prow adzenia wojny.

Włochy biorą acczery udział we 
wazyatkich cioaach. k tóre apadły na 
Rumunję, ten naród aioatrzany. Ale 
kraj ten j a t  przygotowuje się do zematy.

Włochy, podobnie jak ich aprzy- 
m isrześcy, domagają aię odbudowy 
Beigji, Serbji, Czarnogórę a, podobnie, 
jak tamci, żądają te t  Włochy niepodle­
głej Polaki,

Przechodząc do aprawy albańskiej, 
oświadczył Sonnino, t e  atoi ona w ści­
słym związku ze spraw ą posiadania 
W alony i ze sprawą Adrjatyku, która 
jest dla Wioch kwestją tycia. Włochy 
— mówił minister — proklamowały 
niepodległość Albanji i nie mają przy- 
tern żadnych innych celów, iak tylko 
obronić kraj ten od jakiegokolwiek mie­
szania się trzeciego mocarstwa,

Kóniecsności wojenne zniewoliły trzy 
mocarstwa opiekuńcze Grecji do chwy­
cenia się środków przymusowych p rze ­
ciw temu krajowi. Należy sped de w ić 
się, te  nowa sytuacja będzie korzystna 
dla narodu greckjego,

W Palestynie włosi obecnie biorą 
udział w wojennem przedsięwzięciu A n­
glii. Sp rzun ierzsńcy  usiłują w całej 
pełni utrzym ać jedność w akcji, zaró ­
wno pc litycznej, jak wojennej.

Uczyniono niedawno próbę ujęcia w  
krótką formułę podstawowych zasad 
przyszłego pokoju, ale położenie ogólne 
jest tsk  zawikł&ne, t e  żadna tego ro ­
dzaju f rmuła nie może zadośćuczynić 
wszystkim wymaganiom. Nie zm ierza­
my do żadnych zdobyczy, nie mamy 
żadnych celów imperjalistycznych, skoro 
jednakże pokój ma być trw ały, w ta ­
kim razie jest konieczne, abyśmy byli 
zabezpieczani w naszych granicach n a ­
rodowych. Jedność i niepodległość na­
rodu naszego, zgodnie z wolną wolą 
narodu — oto nasz program.

Przedłużanie się wojny czyni ogólne 
warunki żywnościowe coraz to cięższe- 
mi. W zywamy naród włoski, aby wy­
trw ał w swych znojnych usiłowaniach. 
W szelka, choćby przejściowa słabość, 
mogłaby niezliczone, już do chwili obe­
cnej złote ne ofiary, uczynić prrepa- 
dlemi na marne, a naw et całą p rzy ­
szłość ojczyzny wystawić na niebe- 
pieczeństwo.

W Hiszpuji.
BERLIN. Z H >gi donoszą do .B e rli­

ner Tagebiatta*; Z dziennikówjangiel- 
akieb tylko Dzily Express posiada wia­
domości z Hiszpanji. Urząd spraw zag ra ­
nicznych i am basada hiszpańska są. jak 
się zdaje, zupełnie ich pozbawione. W ed­
ług Daily Exoressa, karliści i republi 
kanie oświadczają się za cesarzem  nie­
mieckim. Karliści i klerykałowie opowia­
dają zwolennikom swoim, te  Niemcy 
dopomogą im w odbudowie monarchji 
absolutnej. Stronnictw a zaś lewicowe 
pracują w kierunku utworzenia rzeczy- 
pospolitej, , która stanęłaby po stronie 
koalicji. R rąd  napotyka na trudności 
nie tylko w sprawie wojskowej, trzeba  
bowiem dodać jeszcze poważne p rze­
silenie ekonomiczne. O sytuacji, w 
której znajduje aię nowy prezes mini­
strów, Date, wyraził się były prezes 
ministrów, Romanones, te  nie sposób 
je polepszyć.

Sprawa Hoffmana,
Według biura R eu tera  i P. Ag, Tel. 

w  dniu 27 maja członek szwajcarskiej 
Rady narodow ej Grimm, przebywający 
wówezss w Petersburgu,zwrócił się p izez 
poselstwo szwajcarskie do Hoffmana, 
członka Rady związkowej i szefa d e ­
partam entu  politycznego z depeszą 
treści następującej: potrzeba pokoju 
jest tu w Ro»ji powszechna, zawarcie 
pokoju jest w najwyższym stopniu ko­
niecznym ze względów politycznych, 
gospodarczych i wojskowych.

Jedyną przeszkodą w 'rokow aniach 
mogłoby się stać tylko podjęcie ofen­
sywy niemieckiej na  wschodzie, O  ile 
uniknie się tej przeszkody^ w takim 
razie  likwidacja wojny pomiędzy Niem 
cami a Rosją stanie się możliwą.

Depesza kończyła się prośbą, aby 
powiadomiono go o celach wojennych 
tdno inych  rządów.

W dniu 3-go czerwca od Radcy 
Hoffmana depeszę cyfrowaną przez 
poselstwo szwajcarskie w Petersburgu 
otrzym ał Grimm następujące inform a­
cje: ze strony Niemiec nie będzie
podjęta efensywe, póki porozumienie 
aię z Rosją będzie motliwem. Z wi 
przekonanie, t e  Niemcy zmierzają do 
zawarcia z Rosją pokoju zaszczytnego 
z uwzględnieniem w przyszłości, stosun­
ków handlowo gospodarczych, przy ja­
cielskiego porozutnieuią co do Polski, 
Litwy i Kurlandji, zw rotu terytorjów 
okupowanych przez Niemcy wzamian 
za z* rot tery to jum okupowanego 
przez Rosję w Galicji i na Bukowinie.

W sprawie wogóle celów woien- 
nych powołano się na kom unikat „Nord, 
Allg. Ztng.-, w którym, powiedziano, 
iż Niemcy nie dążą do żadnego ro z ­
szerzenia swych terytorjów  w celu po­
większenia, jako też politycznego i go­
spodarczego rozrostu swej potęgi”.

D r peszą powyższa odcyfrowana z o ­
stała przez osoby niepowołane, poczem 
została ogłoszona w dzienniku sztok- 
koimskim „Social-Dem okraten", organie 
B rentinga.

Krok ten uczyniony został przez 
członka Rady związkowej Hoffmanna 
bez czyjegokolwiek wpływu, w in te re ­
sie przyspieszenia pokoju, a w ten 
sposób w interesie też i w łsentgo 
kraju.

Agencja Petersburska donosi: Skoro 
rząd rosyjski dowiedział się o tym do­
kumencie polecił sw ftn ministrom zba­
dać Grimma. Ci nakazali mu wyjazd 
z Rosji, co też Giimm niezwłocznie 
uczynił.

Dzienniki berlińskie zajmują się 
bardzo tyw a tą sprawą .B erliner Taga- 
blatt* pisze: .Poseł angielski w Pe­
tersburgu zdobył wieniec laurowy 
wątpliwej sławy. Udato mu się uda­
remnić wysiłki uczciwego neutralnego 
przyjaciela pokoju. O środkach, jakich 
użył pan poseł wolimy nie wypowia­
dać dokładnej naszej opinji. W ystar­
czy powiedzieć, te  dyplomacja, która 
dopuszcza się kradzieży i odczytuje 
deperze cyfrowane zaprzyjaźnionego, 
neutralnego państw a — skrompromito 
wała się przed całym światem.

W dalszym ciągu .B erliner Tage- 
b la tt“ x całym naciskiem podkreśla, te  
ze .sp raw ą” Hoffmanna nie ma rsąd  
niemiecki nic wspólaego.

Zdaniem tego pisma, Grimm był 
zwolennikiem skrajnej m iędzynarodów ­
ki i pokoju .zim erw aldzkiego”, a więc 
raczej ideowym towarzyszem  Lieb- 
knechta, największego wroga rządu  
niemieckiego.

To też — zapewnia "Beri. Tag." — 
jest nonsensem zarzut, uczyniony przez 
prasę francuską Grimmowi, jakoby był 
.agen tem ” niemieckim.

BERLIN. (Wat). .N ordd. Allg. 
Ztg.” donosi:

Cesarsko- Niemiecki przedstaw iciel 
w Bernie, otrzymawszy zawiadomienie 
o manifestacjach anty-niemieckich z 
G enew y niezwłocznie poruszył tę  sp ra­
wę w departam encie politycznym.

GENEW A. (Wat). — Po posiedze­
niu genewskiej rady stanu udali się 
prezydent rządu Rochaix i kanclerz 
B ret do niemieckiego konsulatu jane- 
raloego, aby w yrazić ubolewanie z po ­
wodu zajść genewskich. Konsul o- 
świadczył, t e  uważa, iż otrzym ał z a ­
dośćuczynienie. Na gmachu konsulatu 
godła państwowe niemieckie z powro­
tem umieszczono. Następnie deputa- 
cja Rady stanu udała się do konsula­
tów austrjacko-węgierski ego i tu reckie­
go, aby i tam wyrazić ubolewanie,

GENEW A. (Wat.) .Jo u rn a l de 
Geneve* pisze: Zaszłe manifestacje są 
dziecinne i ubolewania godne. W ywo­
łują one, niestety, niepotrzebne rozna- 
m iętnienie śród ludności, k tóra od po­
czątku wojny wciąż składała dowody 
swej zimnej krwi. W chwili gdy w 
Radzie związkowej wystąpiono ener­
gicznie przeciwko Hoffmannowi, tego 
rodzaju wydarzenia, jak ostatnie m a­
nifestacje genewskie, mogą w jtknaj- 
gorszem świetle przedstaw ić akcję 
naszą. :"

BERLIN. (BTW.). K orespondent 
.B erliner Tageblattu* donosi z Zury­

c h u .  W ybryki genewskie i r o z r u c h y  w 
Lugano, charakteryzujące dostatecznie 
rozdrażnienie Szwajcarów południo­
wych i zachodnich uważane są za po­
czątek przesilenia w Szwajcarji. Trzy 
żywioły kulturalne Szwajcarji: niem iec­
ki, francuski i w liaki stoją znów jeden 
przeciwko drugiemu. Podniecenie s ię ­
ga do tego stopnia, te  prasa zacho­
wawcza woła o wojsko. „Gazett* Ti­
cinese” domaga się dzisiaj, aby radcę 
związkowego H ffmanna traktow ano 
jak zdrajcę stanu i oddano pod sąd 
państwowy.

D dfołu ii pesłi szwajcarskiego.
SZTOKHOLM. (Wat). „Aftonbla- 

det* dowiaduje aię o odwołaniu ze 
stanowiska posła szwajcarskiego w Pe­
tersburgu wskutek sprawy Hoffman — 
Grimm.

Zakład leczniczy 
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Dr. Boi. Budzyński
Cmrobi weneryczne i skórne

Starososnowiecka 141151
godziny przyjęć od 4—7 po poi.

Ogłoszenie.
Podajemy niniejszym do wia­

domości publicznej iż karty ży­
wnościowe j ik  również i chlebo­
we są wydawane podług rewirów 
w miejscach ogłaszanych każdo­
razowo w miejscowych gazetach. 
W biurze głównem przy ul. Dę­
blińskiej wspomniane karty stano­
wczo wydawane nie będą, należy 
je przeto bezwarunkowo odbierać 
w odnośnych miejscach. in*

Z A W I A D O M I E N I E .
W  n ied z ie lę  24 cze rw c a  r. b . o  g o d z in ie  3-ej po  p o łu d n iu  w  lo k a lu  S T O W A R Z Y S Z E ­
N IA  R O B O T N IK O W  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IC H  p rz y  u licy  K oście lne j o d b ę d z i e  s i ę

Zebranie organizacyjne Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
b. pracowników kolejowych ua drogach żelaznych w Po­

wiecie Będzińskim. 1137-1-3

O  liczn e  p rz y b y c ie  u p ra sza  Z a r z q d  O r g a n i z a c y j n y .
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K laiuK i z JzijldziKaim
ANTUBKImliwki) do okien  

PORĘCZE ochronne do drzwi i  okien  
sklepowgch.-Śruby (rączki) do pieców 

  Krany żelazne zlewowe. . . . .

Do Siaoownei Pubiicinośei!
W obec upałów oraz masowego spotrzebowania rozm aitych napojów chłodzących, uważamy za swój 
obowiązek przypomnieć Szanownej Publiczności, że WODA SUROWA oraz przygotowane z niej napoje

bywają częstokroć powodem niebezpiecznych zasłabnięć
Z tego powoda prosimy NIE UTOŻSAMIAĆ napojów chłodzących wyrobu Towarzystwa 

.W IR* z tak samo nazywanymi wyrobami firm innych, ponieważ:
W  Zagłębiu JEDYNIE Tow. „W iR* wyrabia wszelkie bez w yjątku wody WYŁ4CZSIE na 

V - WODZIE DESTYLOWANEJ P A R i

Detaliczne ceny WÓD wyrabianych przez Tow. ..WIR'*
WODY: Sodowa i selcerska 1 Syfon 8/ , 0 L itr . Penigów 35 

,  . 1  Butelka 7s L itr . ,  25,
.  Mineralne sztuczne 1 Butelka l/i  L itr . „ 6».
.  ,  .  1 Syfon '/ i  L itr . .  80.

.  owocowe (Limonady) 1 Butelka ,  75.
Wody uasze pesiadają na składzie : apteki, składy apteczne, solidniejsze Cukiernie, re­

stauracje, hotele i sklepy kolonjalne.
2 poważaniem

„W I R*
T ;*ó  Zjednoczonych Aptekarzy Zagłębia Dąbrowskiego 
ala Wyrobu sztucznych wód miner, w Sosnowicach.

O S T R Z E Ż E N I E .
Ninieiszym zwracamy się do w szystkich w łaścicieli i kierowników fabryk w yrabiających 

WODĘ S0D0W 4 oraz NAPOJE GAZOWE aby BEZWZGLĘDNIE nie napełniali naszych butelek i sy­
fonów, opatrzonych naszą firm ą i m arką ochronną na szkle, korku i główce w swoich fabrykach.

Czyn tak i będziemy uważali jako fałszowanie naszych wyrobów a ujawnione wypadki 
kierow ali db sądu.

„W I R“
: -1 0 5 1  •     T-w» Zjednoczonych Aptekarzy Zagłębia Dąbrowskiego

dla wyrobu sztucznych wód m iner, w Sosnowicach.

Ł 3
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Arjfiiitt jki hiidlova i I iuisowi
8TE80GRAJA lystem em  Gs- 

bslsbergera, Gamióskiego 
lab Sstoke— 8 c h re j‘s.

BUCHAITFRJA (handlowa,
Pre*mysłowa,raInicza)pg.sysf 

P igera  i Ch żakowskiego.

B uchaltcrji, s tsnografji. kaligrafii, pisma rondom i piaania na maszynach, t- .d iież  ary tm etyk i, korę- 
ipondencji, niemieckiego, franenakiege, g tog rafji, nauki o handlu, towaroanawatwa, prawa haadl., i oko- 

nomji politycm o-handlow a] nauczają grnntownie ayntemem praktycznym  i teoretycznym

W yższe Kursy Handlowe S .  otylii wolskiej
w godz. rannych, po polud. i wieczorowych dla oa6b płci obojga. (Czynue bez przerwy przez całe lato). 

< Nauką można rozpocząć w każdym czacie. Po ukodezeniu i zdaniu egzaminu wydawane aa żwiadoc- 
| twa. Informacje, zap iły , nauka codziennie na Konctantynowio, ulica Kamienna Nr. 5 , od godz. S-ej do 
j 2-ej po południu. W Soanowcu. ul. Targowa Nr. 13 od godz, 3 do 6 pp, i  od •  i pół do 9 wiecz 
‘ Program  g ra ta ,  G J AGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne przedmioty. 2) Szkoła poleca nz posady

wychowaóćów swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kw alifikacji może być przyjęty na Kursy przy- 
gotowawoce. 4) M niej zdolni mogą powtórzyć kura nauki bezpłatnie. 1181

D la zam ie jsco w y ch  n a u k a  b u c h a lte rii, j n l _ “
ste n o g ra fii i k a lig ra fii p rz e z  k e re -  j PISANI* na maszynachKALIGRAFIA i pismo 

kne, ozdobne, 
(m etodą własną)

pił-
spondenCję, (nowa metodą ólepą).

Z A W I A D O M I E N I E .
ZARZAD KLUBU OBYW ATELSKIEG O  w BĘDZINIE MA ZASZCZY T mniejszym 

zaw iadom ić Sz. Publiczność, że d. 16 czerw ca r. b . w ydzierżaw i! od S tarostw a B ędziń­
skiego P ark  na  G órze Zam kowej. C ena jednorazow ego biletu  w ejścia została  określona 
na 12 fen B ilety miesięczne w cenie 2 mk. 50 fen. od osoby i sezonow e familijne 
w cenie 13 m arek nabyw ać m ożna w  lokalu  w łasnym  Klubu na  G órze Zam kow ej 
i O chronki codziennie od godziny 5 do 7 i pó ł wiecz.

Tylko ie  bilety będą przy wejścia do parka uwzględniane.
1182 ZARZĄD,

2 5 W  r a s w s a t s a a  mmsmm mmsmm w  a ts a w  aawsmw kwsm m  mwamm mmssmm

PIERWSZA KRAJOWA 1177 S !

F A C H O W A  S Z K O Ł A  |
v  dla biurowców handlowców i i przemysłowców

Br.  Zajączkowskiego w SOSNOKCU, ul. Kołłątaja Nr 3.

I I  Wykłady rozpoczynają się 1 ipca. - Zapisy do 10 rano i od 6 wieczo- {
wg rem — W a r u n k i  i programy na miejscu — Liczba uczni ograniczona, tIU

  ______     1 5L m m n s u  « jM m rjB S M n » s 9 « v fw a s w a « S H a in R S B w ia k a s s a j iR K s a n  S S n e r a s  wurzmm mmsxm  A  u b s S h  a s u s a n  mmssmm i s s n  mmssmm

Przedsiębiorstwo

Blacharsko - Dekarskie
Jan  G ro ss

w Sosnowca, aL Małachowskiego 30.
Wykonywa wszelkiego rodzaju krycia 
dachów. — Reperacje i smarowanie ata- 
rych domów. — Dostawa wazelkich ma­
te rjałów potrzebnych dla krycia dachów.

   '0. IV ; A?

Egz. od 1897 ro k u

Zakład Rowerów

E. Pladek
SOSNOWIEC

u l .  Warszawska 1 0

Przyjmuje w szelkie ro­
boty  w zakres tej b ran  

ży w chodzące,

Przybory rowero­
we na składzie.

2 pokoje nieumebiowane
z osobnem wejściem potrzebne 
są dla samotnej osoby przy ro­
dzinie. Oferty w „Kur. Zagł,“ 

pod literami N. N. 1117

FABRYKA ROWERÓW

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

Oddział w Dąbrowie, ni. 3-go Maja 9.
Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najbardziej zniszczone po cenach 
niskich. R eperacja maszyn do szycia i gramofo­

nów 856

Na skutek  decyzji W ładz O kupacyjnych z czerw ca r. b. zostało  przesłane do 
w szystkich aptek , znajdujących się na teren ie  okupow anym  przez w ojska niem ieckie, n a ­
stępu jące  rozporządzenie:

Za każdą jednorazową ekspedycją nocną t  j. pomiędzy godziną 10 
wioczór, a godziną 7-ą rano dolicza się fenigew 50, z wyjątkiem re 
cept oznaczonych przez iokarza ,c ito“ „statim " i „expeditio noctur­
n a l  o czem właścicielo aptek Zagłębia mają zaszczyt powiadomić

Szanowną Publiczność. m »

X. Baran i ]  €oeIman
SOSNOWIEC, ul. Kościelna Nr. 9.

Z ak ład  H ow trów
Wykonywa wszelkie reparacje ro­
werów, przeróbki c msl)ow. jie i ni­
klowanie. Oraz skład część zapa­
sowych. Wykonani) szybkie i so* 

lidne. 917

Z a k ła d  K ąp ie lo w o -Z d ro jo w y

CI E C H OC I NE K

V>i i </

Kąpiele solankowe, błotne, 
kwaso-węglowe, elektryczne

i inhalatorjum. 167

Świetne skutki lecznicze. 
Najtańsze utrzymanie.

SEZON WSTĘPNY od 1 maja do t-go  
czerw ca.

SEZON GtOWNY od 1-eo czerw ca  do 
t października.

Dla kuracji domowych poleca się  szlam, 
ług, wodę raineralnąi stołową. Repre 
zentacja A. SZM0LKB, W a r s z a w a ,  

Marszałkowska 149. 
Cesarski Zarząd Kąpielołoy.

J e  Ali b inok le p o tłu c z o n e
to  z m a r tw ie n ie  zb y tec zn e
gdyż szybko ! tanio naprawia wszel­
kie uszkodzenia binokli i okularów

SPECJALISTA 
OPTYK MECHANIK 

J. Menela w Sosnowcu
ul. MODRZEJOWSKA Nr. 1.

Bogaty w ybór opraw ek znanej m arki
.  K O S M A “.

D obieranie szkieł ściśle pg. recep t lekarskich

REPARACJE NA POCZEKANIU.
W łasnym  w ynalazkiem  sklejam  opraw ki 

i klam ry celuloidow e.

K

J |

sprzedaję 
C iasna 1C

Posiadając pszczoły 
naturalny  m iód. (S tary  - Sosnowiec)

1156-3-1
Młoda nauczycielka

posiadająca i muzykę, poszukuje m iejsca, na czas 
w akacji. „K urjer*, „Nauczycielka*. 1158-1-2

Potrzebuje
kilku czeladzi szew skich, S ielecka 43, 1160

Mamki poszukuję
zaraz mogę przyjąć z dzieckiem , K< lonia Fi- 
tznera G am pera w Sielcu, dom Nr. 6, inżyniero 
wa Schroeterow a ________  1159

Chłopcy ptatni
i czeladnik po trzebni. Z akłady rów erów , Będzin 
Słow iańska 8, D ąbrow a Klubowa. 1162-3-1

Potrzebny 
szewc podręczny . F ab ryczna N r. 14. 1176-2-1

Do wynajęcia 
od zaraz sklep , oficyna zdatna  na  w arsztat oraz 
ró żne lokale. W iejska 10.___________ 1188-1-1

Aparat fotograficzny
ls/is sprzedam , zam ienić na  row er. K ozakie- 
wicz, K onstan tynow ska 16.________  1178-1-1

Rower sprzedam
niedrogo byle zaraz, sklep, S tarososnow iecka 
6 r _____________________________________ 1183-1-1

18) Adwokat przysięgły
prow adzi spraw y karne , cyw ilne, porady , p ro ­
śby. M iller—W arszaw a M iodow a 18. 1 0 9 6 - 1 -2

Jest dc sprzedania
dom  ze sklepem  i p iekarn ią , zasiew em  dziesię 
ciu mórg ziemi po  cenie przystępnej. W iado- 
m o śćJc a n to r^ jJC u r je ra ^ e JB ę d z in ie ^ ^  1153

Z powodu wyjazdu 
do sprzedania , fo rtep ian , p ianola  instrum ent, 
przy  pom ocy, k tórego można, nie umiejąc grać 
w ykonyw ać najtrudniejsze kom pozycje na fo r­
tep ian ie , obrazy, instrum enty  m iernicze i meble 
ul. S tarososnow iecka 18 w prost ul. 3 M aja 3  p. 
W  tym że dom y na  trzecim  p ię trze  jeet po wy- 
najęcia lokal sk ładający  się z 8 pokoi. 980 7-1

Będzin, Przeczna 6,
(okupacja austrjacka), sprzedam  dom 28 ubika­
cji z obszernym  frontow ym  placem , ogrodem , 
w oda źródła aa. Inform acji udzieli W  ny ,P e -  
chowicz, Sączew ska 2, lub w łaśc ic ie l: W a rs z a - , 
wa. Jerozolim ska 25, Jasińsk i. 1104

Sosnowieckie łazienki
kąpiele  rzeczne nad  B ryn icą  o tw arte  od 7 ra ­
no  do 10 w ieczó r, dla pań  od 3 — 4  po poł.

1187-1-1

Kino-Sflnks
w Sosnowcu.

Sobota 23, niedziela 24 i poniedziałek 25 czerwca 1916 roku. 
Sensacyjny obraz z życia awiatorów.

Ś m i e r t e l n y  skok
w zruszający d ram at w  4-cb .w ielk ich  częściach, odegrany przez słynnych 

artystów  scen W ied eń s.ich .

N A D  P R O G R A M : 1184

P A N N A  P O R U C Z N IK
farsa w ojenna... w  3-ch w ielkich aktach, odegrana 
— — przez  najlepszych hum orystów  W iedeńskich , — —

W  ro li ty tu łow ej w ystępuje słynna
H E N N Y P O R T E  N._______

— — —  — Sala dobrze  w enty low ana, — — — —

Redaktor odpowiedzialny JOZEF ^OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KUR JER A ZAGŁĘBIA- ul, Dęblińika Nr. /.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej,
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Dzieci a wychowawcy.
Hasło ratowania dsieci, {akia po ca* 

łym kraju się rozlega, jeat wymowne.
Akcja jednak społeczna nie moie, 

nie powinna się kończyć na aamym 
fakcie uratowania aetek lub tysięcy 
biednej dziatwy .od grożącej im śmierci 
czy zaniku ail i zdrowia.

Dziatwa, którą ratujemy pod wzglę- 
dem zdrowia fizycznego, pozoataje, 
przeważnie w warunkach niemniej nie­
bezpiecznych co do zdrowia moralne* 
go. Nędza zdrowotna, niedoatatek 
materjalny, wśród którego ta dziatwa 
wzrastała, jeat przeważnie siostrzycą 
nędzy moralnej.

Niema pewnie dwóch zdań co do 
tego, że taką nędzę należy usunąć, le­
czyć, zwalczać, aby nie tłumiła nam 
zdrowego poaiewu narodowego. A je­
dyną drogą, jedynem lekaratwem może 
być tylko dobre wychowanie, mające 
na celu wykorzenienie nabytego zła 1 
zapobieżenie mu na przyezlość.

Aby to wychowanie zaniedbanej, 
tzy  też niezepautej jeazcze moralnie 
natury dziecka poprowadzić drogą 
właściwą, należy przedewazyatkiem roz­
strzygnąć pytanie: jakim powinien być 
wychowawca gdyż od racjonalnego po- 
atawienia tej aprawy głównie zależy 
powodzenie jej w praktyce, choćby 
według aforyzmu: jaki wychowawca, 
taki wykonawca czyli wychowaniec.

Oto zaaada niezbędna, uczniom u- 
widocznić trzeba to, czego aię ich u- 
czy. Muzyk, któryby wyaładał na 
czem polega biegłość w muzyce a nie 
poparł tego biegłością właanej ręki, — 
połowiczną tylko dawałby naukę. To 
aamo zachodzi w aprawie wychowania,

Wychowawca powinien być żyjącym 
wzorem tego, czego uczy, ale na to 
trzeba, żeby pracę około udoskonalę- 
nia i i święcenia zaczął od aamego 
aiebie.

Dzieci zwykle więcej , u wagi zw ra­
cają na to, co u starszych apoatrzegają 
i co atarai między aobą mówią, niż na 
to co wproat do nich akierowane.

Są znowu ludzie, którzy niejedno 
czynią wyłącznie dla dobrego przykła- 
du. Takie odeiwane czyny, nie wyni­
kające z przekonań, wykonane jedynie 
dla przykładu, nie poaiadają warunków 
żywotnych, które przykładom akutecz- 
ność dają.

Natura, cnotą nie przeiatoczona, 
prędzej czy później aię zdradza, i kłam 
przykładowi zadaje.

Chcąc uczyć prawdy, pracowitości, 
przyzwoitości, uprzejmości, trzeba być 
prawdomównym, pracowitym, przy­
zwoitym, uprzejmym. W porządku 
materjalnym nikomu nie przychodzi na 
myal dawać to, czego nie poaiada ja* 
kimże więc apoaobem w porządku u- 
myałowym czy duchowym możnaby te ­
go dokazać?

Wobec więc wyżej wypowiedziane­
go należy przyjść do wnioaku, że chcąc 
dziatwę, wyzwoloną, z objęć chorób 
lub śmierci, zachować w zdrowiu mo­
ralnym na reaztę życia, należałoby 
aprawdzić i do pewnego atopnia spro­
stować wychowanie ich matek, rodzi­
ców, opiekunów i przełożonych co mó­
wiąc nawiaaem, przekraczałoby już gra 
nice możliwości jednego pokolenia.

Jak więc widzimy ratunek dzieci 
od zagłady jeat zarazem początkiem 
nowych obowiązków i zadań, jakie na 
naa i naazych naatępców wkłada odra­
dzająca aię Polaka.

L . M. Stareyńslci.

— Krajowa Rada Gospodarcza.
Opracowany w awoim czaaie projekt 
Kraje wej Rady Goapodarczej i odda­
nia aprowizacji, t. j. zakupu i podziału 
produktów rolnych w okupacji austrja- 
ckiej 3-em Cent alom, a mianowicie: 
Centrali Zbożowo-Kart. flanej, C ntrali 
Rolniczej i Centrali Parz, zoatał przez 
Naczelną Komendę Armji w tych dniach 
zatwierdzony i przedstawiony Zjazdo­
wi Głównego Komitetu Ratunkowego.

Zjazd Gł. K. R. zdeeydował wyałać 
z ramienia Komitetu delegatów do 
Krajowej Rady Goepodarczej i wziąć 
udział w erganizacji wrpomnianej Cen­
trali. Przyazłjr więc podział środków 
żywności dokonywany będzie zaradni 
czo przez epoleczeńetwo.

— O żywność dla Warszawy.
Wydelegowany do Szwąjcarji dyr. wy­
działu zaopatrywania m. et. Warszawy 
p. Januaz Machnicki powrócił d. 19 b. 
m. po parotygodniowym pobycie do 
atolicy. Władze azwajcarskie są goto­
we dostarczyć do W arszawy 51 wa­
gonów roślin strączkowych przez kon­
sulat szwajcarski, Kanclerz, pan Beth- 
mann Hollweg, udzielił pozwolenie na 
przewóz. Ostateczna jednak decyzja 
zależy od Angljij A ponieważ udało­
by aię i w przyszłości sprowadzać, ze 
Szwajcarji lub z państw koalicyjnych 
przez Szwajcarję żywności do Polski, 
przeto, jak się wyraziły władze szwaj­
carskie, niezbędny jest przyjazd do 
Szwajcarji prezydenta st, m. W arsza­
wy ks. Z, Lubomirskiego dla wszczę­
cia odpowiednich rokowań.

Z dnia na. dzień.
• £ Sospowca

D n ia  23\VJ

Nabożeństwa.
Jutro porządek nabożeństw w so ­

snowieckim kościele pafjalnym będzie 
następujący: Msza św. o fjgodz. k6, o 
9 i 10 ra a j. Suma o godzinie 11-ej 
po południu. Nieszpory o 3 i pól.

— Tow, Rozwoju Przemysłu, Rze­
miosł i Handlu urządza dla swoich 
członków i wprowadzonych gości po­
gadankę pt. .Rzemiosło i handel, jako 
współczynnik w rozwoju narodowym". 
Pogadankę tę, wygłosi p. J. Kiesewet- 
ter jutro w niedziel? cl.] 24 czerw 
ca r. b. o godz. 5 po poł. w lokalu 
.Gospody Mieszczańskiej* przy ulicy 
Wawel Nr. 3.

— Z Gospody Mieszczańskiej. W 
niedzielę dn. 24 b. m. o godz. 5 pp. 
.Gospoda Mieszczańska* urządza .H er­
batkę* z urozmaiconym programem, na 
którą członków oraz wprowadzonych 
gości zaprasza. Podczas .Herbatki* 
przygrywać będzie muzyka.

— Zebranie Tow. Pożyczkowo- 
Oszczędność* Zarząd Towarzystw* 
Pożyczkowo Oszczędnościowego w So­
snowcu zawiadamia,żejutro w niedzielę 
dnia 24 czerwca r. b. o godz, 3 ej po 
południu w lokalu własnym przy ulicy 
Małachowskiego jjjNr. 11. (dawniej Fa­
bryczna) rdsędzię się nadzwyczajne 
zebranie pp. Reprezentantów. W 
razie niedojścia do skutku zebrani* w 
pierwszym terminie, zebranie to odbę­
dzie się w tymże lokalu w niedzielę 
dnia 1-go lipca 1917 r. o godz. 3 ej 
po po), i postanowienia tegoż będą 
prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych (§ 30 reg.).

— Zjazd związku Stow, spożyw­
czych nie uległ przesunięciu i odbędzie 
się nieodwołalnie 24 i 25 b. m. Odro­
czony tylko został zjazd kooperatyw 
kredytowych.

— O Zjazd przemysłowy w Kra­
kowie. Od komitetu organizacyjnego 
otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie 
następujący komunikat :

— W listopadzie ub. roku na Zjeź­
dzić w sprawie odbudowy kraju, od­
bytym w Krakowie z inicjatywy .K o­
mitetu obywatelskiego odbudowy wsi i 
miast, wśród wielu innych została rzu­
cona myśl zwtłania specjalnego zjazdu 
przemysłowego, Komitat Obywatel'ki 
odbudowy wsi i miast zaprosił w 
lutym r. b. grono złożone z 8 osób do 
podjęcia kroków w kierunku urzeczy­
wistnienia Zjazdu przemysłowego. 
Wspomnisne grono podjęło pracę przy­
gotowawczą, wynikiem której było u- 
tworzenie się w dniu 3 czerwca r. b. 
w Krakowie K om itetu organizacyjnego 
Zjazdu przemysłowego. Zjazd posta­
nowiono zwołać do Krakowa w ciągu 
miesiąca września. Ma on się zając 
rozpatrzeniem stanu obecnego poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu galicyjskiego 
i wysunięcie postulatów związanych z 
ich potrztbami w stosunku do demobi­
lizacji i do przewidywanej zmiany o 
gólnej warunków gospodarczych.

Komitet organizacyjny Zjazdu po­
dzielił się na 3 sekcje : organizacyjną,

referatową i finansowo-gospodarczą. 
Na przewodniczącego Komitetu wybra­
ny został p. poseł Zieleniewsai, na za­
stępcę przewodniczącego p. in. dr. Kra­
uze, na sekretarza p. dr. A, Szczepań­
ski, na zastępcę sekretarza p. dr. Br. 
Joaeferat, na skarbnika p. Br. Chod­
kiewicz.

Sekcje : organizacyjna i referatowa 
Komitetu będą odbywały posiedzenia 
co tydzień, tymczasowo w lokalu Biu 
ra statystycznego c, k. Namiestnictwa. 
Centrali dla odbudowy gospodarczej 
przy ul. Wiślnej Nr. 8, Wszystkich in- 
teresających aię Zjazdem uprasza się o 
skierowywanie zapytań, zgłoszeń i 
wszelkich pism pod podanym wyżej 
adresem,

— Ze szókł. W ubi głą niedzielę 
odbyło się zakończenie roku szkolnego 
w VIII klasowej Szkole im. Staszica 
(b. Handlowa), w VIII klasowej szkole 
żeńskiej p. Siwikowej. O godzinie 
9 i pół rano uczniowie i uczenice ze 
wspomnianych szkół zebrali się w so 
sosnowieckim kościele parafialnym na 
nabożeństwo, które odprawił ks. pre­
fekt Witał s Grzeliński, Po nabożeń­
stwie odśpiewano .T e  Deum”, poczem 
młodzież udał aię do swoich szkół, 
gdzie rozdeno cenzury.

W gimnazjum żeńskiem p. Siwiko­
wej otrzymały świadectwa dojrzałości 
następujące maturzystki: Wanda
Czajkowska, Marja Czaplińska, Irena 
Dajkowska, Bogna Krasnodębska, 
Irena Kiesewetterówna, Aleksandra 
Margoszówna, Janina Tarnowska, 
Władysława Tyczkowska, Izabela 
Wasilewska i Marja Venordin.

— Ż ądania pracow nic igły. le n ie ­
jący w naszsm mieście związek praco­
wnic igły postawił swoim pracodawcom 
żądania, które brzmią:

.Pracownice zakładu WPani zwra* 
ciją się za pośrednictwem swego związ­
ku z poniżej wyłuszczonymi żądaniami. 
1) Praca dzienna określa się na ośm 
godzin na dobę: od godziny 8 rano do 
12 w poł. i od godz. 2 do 6 wieczo­
rem. 2) Płaca powinna być dzienna: 
a) zdolna panna pobierać ma nie mniej 
3 mk. dziennie, b) mniej zdolna 2,50 
mk., c) podręczna 150 mk., d) uczenni­
ca po 6 cio miesięcznej praktyce 0,50 
mk., e) wypłaty winny być dokonywa­
ne w każdą sobotę przed godziną 5*tą 
po południu. 3) W soboty i wigtlje 
świat praca kończy się o godz. 5 popoł. 
4) Każda praca nadetatowa powinna 
być płaconą: w dzi-.ó powszedni o 50 
proc., a w dzień świąteczny o 100 proc. 
drożej od cen normalnych. 5) Przed­
siębiorstwo krawieckie, chcąc wjdalić 
pracownice powinno ją o tern uprze 
dzić na 14 dni z góry. 6) Przyjmowa­
nie do pracy powinno aię odbywać tyl­
ko za pośrednictwem Związku Praco­
wnic Igły. 7) Powyższe żądania wcho 
dzą w życie z dniem 1 lipca 1917 r.*.

Łącznie > żądaniami każdej firmie 
wysiano list, który brzmi: .Załączając
przy niniejszym nasze żądanie, mamy 
zaszczyt prosić WPanią, aby była ła­
skawą pofatygować się do siedziby na­
szego Związku daia 14 Im . o godzinie 
6 wieczorem by wspólnie te żądania 
omówić i dojść do porozumienia na 
drodze polubownej. Mam? nieplonną 
nadzieję, że WPani nie odmówi naszej 
prośbie i pozostajemy pisząc się z po­
ważaniem prezss Z. Pereyńsla, Sekre­
tarz W. Kadaet.

Należy mieć nadzieję, że właściciele 
sosnowieckich zakładów wezmą los 
swoich pracownic pod uwagę i zechcą 
te skromne żądania uwzględnić.

Opodatkujcie sie pod ha­
słem „Ratujmy dzieci!"

Komisja Żywnościowa
podaje do wiadomości, że z dniem 
23 b. m . biuro, mieszczące się

przy ul. Dęblińskie) Nr. 11

zostaje przeniesione
Blin KDłłąlljl K? 10, II piętro.

Do sprzedania
19 mórg w Strzem ieszycach 1 kim 
od st. D ęblińskiej kol. położonych 
w koncesji węglowej „Siurpryz”. 

W ęgiel bardzo  płytko.
Wiadomość u WŁ. MALINOWSKIE­
GO w Sosnowcu ul. Starososnowie- 

cka Nr. 18 3 p. 984

llrząi pośraiiinfii pnq
«  SOSHOWBI 791

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
ma zajęci*

dla: kucharek , służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazno do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

Twmżw p o szu k u ją  p ra cy  
w  krajw .

szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

ADMINISTRACJA uprzejmie prosi 
Szanownych Abonentów o ła­

skawe niezwłoczne
uregulowania zaległej przedpłaty,
w przeciwnym razie będzie

wstrzymane dostarczanie pisma.
Najdogodniejszy sposób byłby 

wpłacać należność wprost w biu­
rze Administracji.

pwsseas wsswa mkssm swsswe a  hmsms hksswm mcbm Mnspn swssw
■rarswm s s a s  iSKta o*srswm as«bs«hb U mwsmua nr sram otwzwub oswzwus

|i Gimnazjum żeńskie filologiczne |
ii W. K arczew skiej jjjj
& w ZAWIERCIU, Ul. K ościelna Ne. 10
Ra zawiadamia, że egzamina dla nowowstępujących kandydatek 
[jej do wszystkich klas gimnazjalnych i klas przygotowawczych 
Si rozpoczynają się dn. 11 czerwca i trwać będą do końca b. m. „

S Egzamina powakacyjne oraz rok szkolny rozpoczną się  dn. 1 września. gS
Zgtnsren'a kandydatek przyjmuje kaacelarja gimnazjum. 1074 M



6. K U R J  E R Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 24 czerwca 1917 roku. Nr. 141.

— G łów na w y g ran a  75 ty*. rub.. 
w 6 ciągnieniu padła na numer 22,013 
znajdujący *ię w kolekcie polakiej p. 
Janiny Kamińtkęej w iW arszawie; szczę­
śliwi posiadacze biletu niewiadomi.

— S zw arc  w beczce . W tych 
dniach szm uglerzy sosnowieccy-żydzi 
których miasto liczy cbecnie na setki, 
pragnęli przemycić z poza kordonu 
większy zapas wyrobów tytuniowycb, 
który ulokowali w beczce. W trakcie 
jednak ie  przemycania, niewiadomo z 
jakiego powodu beczka płynąca ko ry ­
tem Brynicy, znikła pod wodą. Szmu­
glerzy obliczają straty wobec drożyz­
ny wyrobów tytuniowych na parę ty ­
sięcy rubli.

— S p rz ed a ż  n ie ru ch o m o śc i. Od 
paru miesięcy daje się zauw ażyć oży­
wiony ruch w nabywaniu nieruchomo­
ści. Kilka kamienic przy ulicy Czy­
stej, Kościelnej, Synow skie j, Pogoó- 
skiej przeszło na własn ść nabywców 
żydów.

— K radz ież . Z piątku na sobotę 
w nocy przy ul. Kotlarskiej skradzio­
no około 60 metrów miedzianych prze­
wodników elektrycznych które łączyły 
fabrykę J. Kubalki. Nocni policjanci 
stanowczo powinni mieć baczniejszą u- 
wegę na podobne kradzieże.

— K onsorc jum  w ęglow e. W P o ­
rębie zawiązało się konsorcjum węglo* 
we, które nabywając węgiel na eksport 
w okolicy, wysyła do miejscowości, w 
których brak opału daje się odczuwać.

— Z abaw a. Dziś w ogro­
dzie przy teatrze „Zacisze* wielka za­
bawa w połączeniu z koncertem  or­
kiestry kop, „Piaski* program zabaw-': 
poesta, konfetti, wyścigi w workach z 
przeszkodami, na scenie pod kier. Wł. 
Bernatow icza „Ekonom w zalotach* o- 
brazek sceniczny ze śpiewami i tań ­
cami. Na zakończenie polka charakte­
rystyczna w 4 pary. W przerw ach o- 
brązy kinematograficzne.

Bufet pod zarządem  specjalisty fa­
chowca p. Skierskiego zaopatrzony w 
wyroby cukiernicze, napoje zakąski etc, 
kuchaia na miejscu. Zaznaczyć należy, 
że zabawa urządzona w ubiegłą nie­
dzielę cieszyła się dużem powodzeniem. 
Za otrzymanie nawiększej ilości kart 
pocztowych przyznano 2 nr grody: I-szą 
piękny zegarek damski p. E. M odrze­
wskiej, 2 gą żeton pamiątkowy p. M i- 
rawcowa.

Niezawodnie i dziś chętni pospieszą, 
aby podziwić świeże atrakcje zabawy.

■Ł f?ę<iłf«&.
-{- N ab o żeń stw a. W niedzielę po­

rządek nabożeństw w miejscowym; ko­
ściele parafjalnym następujący : Msze
św. o godz. 7, 8 i pól, 9 tu. 15, Suma 
o godz. 11 ej, nieszpory o g. 3 i pół.

4  Ze szkó l. W tych dniach w 
Będzińtkiem  męskiem gimnazjum na­
stąpiło zamknięcie roku szkolnego. 
Świadectwo dojrzałości w tym roku
otrzymali następujący maturzyści: 
Arnold Stefan, K arney Józef, Kozarski 
Tadeusz, Kalabiński Aleksander, O pa­
ra  Jan, Rączaszek Antoni, Starkiewicz 
Bohdan, Stechman Józef, Straszewicz 
Kazimierz, Zieliński Mieczysław.

4  Z K w esty  O gólno K rajow ej 
p. h. ..R a tu jc ie  D zieci"  wpływy były 
n astęp u jące : Z zabawy na Górze
Zamkowej, 1) z biletów wejściowych i 
ńa popis gimnastyczny 'otrzym ano : 
58. 83 ros, 443. 65 mar, 52 67 kor, 15. 
96 bon, 2) z loterji fant owej: 268 09*/* 
ros., 739 19 mar,, 22,44 kor., 9,45 bon. 
3) z confetti i poczty: 11,47 ros, 95,30 
mar., 9,12 kor., 22,26 bon, 4) z bufe­
tu: 29,49*/* ros,, 158,48 mar,, 8,56 kor.
5) Ze sprzedaży znaczka: 57,50 ros.,
245,61 mar., ' 92,1 kor,, 50,63 bon.
6) Z przedstaw ienia dziecinnego ze 
sprzedaży biletów i programów: 19,50 
ros., 349,90 mar., 7,50 kor., 23,72*/* bon.
7) Z dwóch odczytów: 53,50 marek. 8) 
Ze sprzedaży biletów konkursowej 
przepowiedn': 67 marek. 9) Z ofiar 
zebranych na listy: 48 00 ros , 501,05 
mar., 34 00 bon. 10) Ze sprzedaży n a ­
lepek 24,78 ros., 261,05 mar., 1,00 kor., 
1,00 bon. Po potrąceniu kosztów ogól­
nych dochód nett ) wynosi: 517,77 rb. 
ros., 2620.75 mar., 193,40 kor. i 157,02 
bonów.

4- R- M. O. Na posiedzeniu za­
rządu RMO. odbytego w d. 20 czerw ­
ca rb., zostały odczytane protokóły z

2 ostatnich zebrań, które zatw ierdzo­
no. Postanowiono ochronkę św. S tani­
sława prowadzić do 1 lipca oraz wy­
słać słabsze dzieci na wieś. w tym ce ­
la me być >badana w Ząbkowicach 
sprawa żywnościowa i upatrzony 
odpowiedni lokal. O ileby wysłanie 
dzieci na wieś nie nastąpiło, zadecy­
dowano ochronkę prowadzić do 1 s ie r­
pnia. Ochrona druga, mieszcząca się 
przy szosie M tłobądzkiej, bez p rzer­
wy ma funkcjonować, ze względu, iż 
znajduje się za miastem, w miejscowo­
ści zdrowej, jednakowoż jest w pro­
jekcie, aby słabsze dzieci były orzy- 
dzielone do dzieci ochronki św. S tan i­
sława, dla wspólnego wysłania do Ząb­
kowic.

C h a o s  p a r ty jn y .

W W arsz „Nowej G azecie” czytamy:
Sytuacia naszych stronnictw zm ie­

nia się co czas pewien. Zachodzi w 
tern życiu taka stała dynamika, że kto 
pragnie być zorjentowany w położeniu, 
musi bardzo uważnie wczuwać się w 
ciągłe przem iany.

Obecna konfiguracja tak się przed* 
stawia:

I. K oło m ięd zy p arty jo e :
a) realiści,
b) narodowi demokraci,
c) zjednoczenie narodowe,
d) polska partja postępowa (P.P.P.)
ej związek niezależności gospodar­

czej,
f) chrześcjsńika demokracja.
g) bezpartyjni.
II. C en trum  narodow e:
a) liga państwowości polskiej.
b) demokracja polska (połączenie 

dawnej konferencji z klubem miesz- 
czańikim),

c) zjednoczenie ludowe,
d) bezpartyjni.
III. R a d a  n a ro d o w a:
1. Centralny komitet narodowy 

(C. K. N ):
a) partja  niezaw.słości narodowej,
b) Polskie stronnictwo ludowe,
cj bezpartyjni.
2. Zjednoczenie stronnictw dem o­

kratycznych. (Połączenie: a) radyka­
łów narodowych, b) zjednoczenia po­
stępowego i c) stronnictwa pracy na­
rodowej).

3. Stronnictwo narodowe.
4. Narodowy związek robotniczy 

(N. Z. R.).
5. Bezpartyjni.
O drębnie stoi:
IV. a) K lub  państw ow ców  poi

skich i b) jego secesja, reprezentow a- 
ns przez redakcję „Gońca*:

W reszcie samodzielne stanowiska 
zajmują socjaliści trzech kierunków:

V. Polska partja socjalistyczna — 
prawica, frakcja (do niedawna nale­
żąca do C. K. N. obecnie pozo­
stająca z nim tylko w 'porozum ie­
niu od wypadku do wypadku).

VI. Polska partja socjalistyczna — 
lewica (pozostająca w kontakcie z Bun- 
dem żydowskim).

VII. Socjalna demokracja (do nie­
dawna dzieląca się na zarządców i 
rozłamców). (Niezależnie od tego są 
znaczne zróżniczkowania partyjne wśród 
ludności żydowskiej i to w części na­
w et pomiędzy ludnością zasymilowaną, 
którą dzieli się na: a) atym ilitorów , 
c) niezawisłych (nowa formacja) i d) 
radykalnych (nowa formacja).

Tak się przedstaw ia konfiguracja 
stronnictw. Jak  widzimy, jestto mo- 
zajka, dająca z jednej strony dowód 
znacznego zatomizowania, z drugiej — 
świadcząca o tendencjach koncentracyj­
nych. K oncentracja w części idzie 
po linji kierunków społecznych, po 
części zaś podług w skazań taktycznych.

Tabela nieurzędowa
w 7-) ni dniu ciągnieniu 5-ej klasy loterji 

klasowej R. G. O.
Główne wygrane:
Rb. 2000 n t  Nr. 19017-
Rb. IO O O  Nr. Nr. 7775 9204  12834.
Rb, 400 Nr. Nr. 2616 3241 10349 
Rb. 200 na Nr. N r. 3065 3346 4436  5352 

12393 13580 16412 18698 19207 19939 20009
24221 25878 26201 27756 28423 29257.

Rb. IO O  na Nr. Nr. 1754 4813  6311 6422
9 628  1 1 6 2 1 x 3 1 9 7  13499 13793 1 7 5 9 3 1 8 9 8 7 1 9 8 4 9  
20708 21855 22735 23809 23967 25748  26572,

Ogłoszenie.ca1
Do naszego rejestru handlowego działu A., diisiaj 

wniesione zostały następujące iirmy:
Nr. 86. Leibusz Strubel, Będzin, właściciel: rzeżnik Leibusz Strubel, Będzin.
Nr. 87. Natan Cymbler, Będzin, włsściciel: handlarz Natan Cymbler, Będzin.
Nr. 88, Lewek Altmann, Będzin, właściciel: kupiec Lewek Altmann, Będzin.
Nr. 89. Abram J . B iiaer, Będzin, właściciel: kupiec Abram  Jakób B i i ie r ,  Bę 

dzin.
Nr. 90. Mordka H Brauner, Będzin, właściciel: kupiec M ordka Hersz Brauner 

Będzin,
Nr. 91. Josek Zindorf. Będzin, właściciel: handlarz Josek  Zindorf, Będzin.
Nr. 92, Nusem N. Rabinowicz, Będzin, właściciel: kupiec Nusem Nuchem Ra- 

binowicz, Będzin.
Nr. 93. K&lman Heide, Będzin, właściciel: kupiec Kalman Heide, Będzin.
Nr. 94. Szyja Herzberg, Będzin, właściciel: kupiec Szyja H trzberg, Będzin.
Nr' 95. W acław Kwiecień, Będzin, właściciel: aptekarz W acław Kwiecień B ę­

dzin.
Nr. 96. Zalma Glauzer, Będzin, właściciel: kupiec Zalma G lauzer, Będzin.
Nr. 97. Icek Politański, Będzin, właściciel: kupiec Icek Politański, Będzin.
Nr. 98. Szmul B, Lewin, Będzin, właściciel: kupiec Szmal Ber Lewin, Będ in.
Nr. 99. I. M. Kurland, Będzin, właściciel: kupirc Icek M ajer Kurland, Będzin.
Nr. 100. Jo tek  Bukowski, Będzin, właściciel: kapelusznik Josek Bukowski, Bę­

dzin.
Nr. 101. Josek Brauner, Sosnowiec, właściciel: oberżysta Josek  Brauner, So­

snowiec.
Nr. 102. Sztama Freiberg, Będzin, właściciel: kupiec Sziama Freiberg. Będzin.
Nr. 103. M endel Kupfermiiaz, Będzin, właściciel: kupiec M endel Kupferm tiiz, 

Będzin.
Nr. 104. M. D. Fuks, Będzin, właściciel: handlarz M ozes Dawid Fuks, Będzin.
Nr. 105. Jakób Rosenholz, Będzin, właściciel: rzeżnik Jakób Rozenholz, Będzin.
Nr. 106. Abram Piekarski, Będzin, właściciel: rzeżnik Abram Piekarski, Będzin.
Nr. 107. Jan  Kochanowicz, Sosnowiec, właściciel: restaurator Jan  Kochanowicz, 

Sosnowiec.
Nr, 108. L I. Guttmann. Będzin, właściciel: kupiec Luzer I tak  Guttmann, Będzin.
Nr. 109, I. Markiewicz, Będzin, właściciel: kupiec Icek M arkiewicz, Będzin.
Nr. 110. M eadel Domb, Będzin, właściciel: kupiec M endel Domb, Będzin.
Nr. 111. L. Zalewski, Będzia, właściciel: sprzedający materjały apteczne, Leonard 

Zalewski, Będzin.
Nr. 112. Ehrlich & Hamburger, Będzin, spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn­

ność dnia 1-go stycznia 1917 r. Wspólnicy: kupcy Daniel Ehrlich i K a­
rol Hamburger, Będzin. Każdy z wspólników jest upoważniony do za­
stępowania firmy.

Nr. 113. M. Czerwiński, Będzin, właściciel: cukiernik Mieczysław Czerwiński, 
Będzin.

Nr, 114. Dora Ehrlich, Będzin, właściciel: handlująca Dora Ehrlich, Będzin.
Nr. 115. Saul Friedler, Będzin, właściciel: kupiec Saul Friedler, Będzin,
Nr. 116 Lejbuś M. Ehrlich, Będzin, właściciel: kupiec Lejbuś M endel Ehrlich, 

Będzin.
Nr. 117. Chaskel Fisze), B ęd iia , właściciel: .kupiec Chaskel Fisze], Będzin.
Nr. 118. N, Steinitz, Będzin, właściciel: kupiec Nschemia Steinitz, Będzin.
Nr. 119. Hendel Spira, Będzin, właściciel: kupiec Hendel Spira, Będzin.
Nr. 120. H erszel Przscb&rka, Będzin, właściciel: kupiec H trszlik  Przecbacka, 

Będzin.
Nr. 121, A. Z. Lenczner, Będzin, właściciel: kupiec Alias Lenczner, Będzin.
Nr, 122. J . M armur, Będzin, właściciel: piekarz Jonasz Marmur, Będzin.
Nr 123. J. Najman, Będzin, właściciel: rzeżnik Benjamin Najmann, Będzin.
Nr. 124. I. B, Potasz, Będzin, właściciel: kupiec Icek Berek Potasz, Będzin.
Nr. 125. Abram Najmann, Będzin, właściciel: rzeżaik  Abram Nxjmann, Będzin.
Nr. 126. Frym eta M arkowicz, Będzin, właściciel: handlująca Frym eta Markowicz, 

Będzin,
N r. 127. M. H. Schancer, Będzin, właściciel: kupiec H trsz  M ordka Schancer, 

Będzin.
Nr. 128. P. M. Leitenberg, Będzin, właściaiel: kupiec Pinkus Meier Leitenberg, 

Będzin.
Nr. 129. A. Ch. Manheimer, Będzin, właściciel: kupiec Aron Cheim M anbemer, 

Będzin.
Nr. 130. M. Speiser, Będzin, właściciel: kupiec M eadel Speizer, Będzin.
Nr. 131, M. Szereszewski, Sosnowiec, właściciel: kupiec Menachira Szereszewski, 

Sosnowiec.
Nr. 132. Wolf W einer, Będzin, właściciel: piekarz Wolf Jakób W einer, Będzin.
Nr, 133. H, Koniński, Będzin, właściciel; kupiec Henryk Koninski, Będzia.
Nr. 134. I te r Posm antirr, Będzin, właściciel: rzeżnik Izer Posmantier, Będz*n.
Nr. 135. Chaskel Trejman, Sosnowiec, właściciel: Chaskel Trejm an, Sosnowiec.
Nr. 136. Węlf dobermann, Będzin, właściciel: rzeżnik Aron Wolf Sobermann, 

Będzin.
Nr. 137. Gerszon Klajnman, Będzin, właściciel, piekarz Gerszo Kleinman, Będzin.
Nr. 138. Stanisław Ciołek, Będzin, właściciel: handlujący węglem Stanisław C io­

łek, Będzin.
Nr, 139. H. Cukerman, Będzin, właściciel: piekarz H trszel Cukierman, Będzin.
Nr, 140. M szek M arkowicz,Będzin, właściciel: rzeżnik Moszek Markowicz, Będzin,
Nr. 141, T, Libermenscb, Będzin, właściciel: kupiec Tobiasz Libermensch; Będzin.
Nr. 142. R. Libermensch, Będzin, właściciel: kupiec Rafael Libermensch, Będzin.
Nr. 143. Franciszek Mańka, Gzichów, właściciel: oberżysta. Franciszek M«ńke, 

Gcichów.
Nr. 144. Ch. G. Ehrlich, Będzin, właściciel: handlująca Chana Gitla Ehrlich, Będzin
Nr. 145, Wolf iMager, Będzin, właściciel: kupiec Wolf Mager, Będzin.
Nr. 146. G, Pultorak, Będzin, właściciel: kupiec G erszon Pultorak, Będzin.
Nr. 147. B. Rappaport, Będzin, właściciel: kupiec Berek Rappaport, Będzin.
Nr. 148. Szczepan G aik , Będzin, właściciel: Szczepan Gosk, B j d i n .
Nr. 149 F. Treiman, Będzin, właściciel: handlarz owocem Feiwel Traiman, Będzin,
Nr. 150. I. L. Markowicz, Będzin, właściciel: rz tża ik  Icek Lejb Markowicz, Będzin.
Nr. 151. A aszel Oppeoheim, Będzin, właściciel: kupiac^Anszel Oppenheim, Będzin
Nr. 152. Icek Pinkus Fedrrm ann, Sosnowiec, właściciel: kupiec Icek Pinkus Fe - 

derm an, Sosnowiec.
Nr. 153. K. L iw tr & Co., Będzin, spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynność 

1 go stycznia 1917 r. Wspólnicy: kupcy Kaima Liwer i Cbil Kowalski, 
w Będzinie. Do zastępowania firmy jest każdy wspólnik upoważniony.

Będzin, dnia 12-go maja 1917 r. . '

U5, 5 ^  Okręgowy, Wydział IV.


